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OPLATA POCZTOWA TNICZCZONĄ RYCZAŁTEM 


WIECZORNY ILUSIROWANI. 


ROK V 


ŁÓDŹ, WTOREK, 22 LISTOPADA 1927 ROKU. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. NR. 324 


Potworny dom nierządu i tortur. 
który pochłonął kilkaset ofiar wśród kobiet - 


został wykryty przez policję w Stanisławowie. 


Stanisławów, 22 listopada. | pór biło niejednokrotnie i kałowano, a na 


domu rozpusty, który mieścił się przy 
Gołuchowskiego 49; 
Wedl. dotychczasowych dochodzeń 
działy s.ę tam p PR podłoś 
cią przewyższają wszystkie ostatnie a- 
fery, Właściciel domu Manasse Horo- 


witz, kupi iej Le 
nem aa T ea płosco: ud „kole» 
gów”, ścągali pod najrozmaitszemi pozo 


rami 


Dada dla Trockiego 
na pogrzebie Joffego. 


Moskwa, 22 Hstopada. 
Pogrzeb Jofiego zamienił się w o- 
gromną demonstrację idei bolszewickiej. 
Na czele pochodu żałobnego kroczy» 
ti Trocki, Stalin, 
przemian niosąc trumnę. Tuż za tritmną 
szlj Zinowiew, Kamwniew i Rakowski. 


Nad grobem wygłosił pierwsze sło” 


wa pożegnania Cziczerig. Trzeci z rze= | 


du przemawiał Trocki, słuchamy wśród 
grąbowej ciszy przez 10-iotysięczny 
tłum. Mowę swą zakończył Trocki 0- 
krzykiem: „Joffe walczył | zmart pod 
sztandarem Lenina | Marxa. Przysięg- 
nijmy ,że ze sztandarem tym pójdziemy 
do zwycięstwa”, 

Po tych słowach zapanowało niezwy 
kłe podniecenie i entuzjazm wśród pit- 
bliczności, powiewały chustki, rzucano 


czapki w powietrze, a wokoło rozległ | trumny nie były odkręcone, a tylko oder 


się okrzyk tysięcy ludzi: 
TRY" 

Trockiemu. Zinowiewówi. Kamienie- 
wowi i Rakowskiemu urządzono entu- 
zjastyczną owacię. 


Awantury w Kinie 
£ powodu monologu o królu 


Piotrków, 22 listopada. 

Od kilku dm występuje w kinie „A- 
pollo* w Piotrkowie piosenkarz Szyn- 
dier. W rzędzie jevo „szlagierów“ znaj- 
duje się m. iu. monolog „Król musi być”. 
Onegdaj, gdy Szyndler występował w 
roli króla część publiczności, wśród któ- 
rej widocznie znajdowali się zwolennicy 
ustroju monarchistycznego. zaprotesto- 
wała przeciwko pewnym ustępom mo- 
nologu, dając wyraz swemu oburzeniu, 
za pomocą okrzyków: „Precz z prowo- 
kacią”, : 

Jednocześnie zarząd. piotrkowskiej 
organizacj monarchistów wniósł poda- 
nie do starostwa © zabronienie wysta- 
wiaria monologu „Król musi być”. 


W.elki pożar hofelu 


Sałzbtwe. 22 listopada. 


„Przysięga- 


Karachan + inni, ma» | 


Oba 
odstawieni do sądu. Afera zaczyna przy- 


o_a 


Tutejsza policja . »iterno-obyczajowa siępiie wyrzucano za drzwi, grożąc +e- |do 
brzy eee A śledczym wpadła na teop mstą w razie doniesienia. P 


j wspóln'cy zostali aresztowani i|sem tut, wydzia 


bierać coraz szerszę rozmiary, dochodząc 
wyników wręcz sensacyjnych. Wykry 

cie ohydnej jest wybitnym sukce- 

u śledczego i jego kiero- 

wnika p. kom. Jas'ńskiego. 

|Zwz = 


Krwawa libacja pod Łodzią. 


Bójka w ciemnościach. —Dwie osoby ciężko ranne. 


Łódź, 22 listopada. 
Krwawy epilog miała zabawa, która 
odbyła się wczoraj w nocy w mieszka- 
miu Stanisława Kasztelana, we wsi Jó- 
zela, oddalonej o kilometr od Łodzi. 
Q koło godziny 2-ej w nocy, gdy li- 
cznie zgromadzeni goście bawili się we- 


solo, przyszli niezaproszeni przez niko- 


ko małżonkowie: Biskowie 
Stanisława, 

Kasztelan, który źle żył z Biskami, 
nie był zadowolony z ich przybycia. 


Gdy któryś z nich stłukł lampę i w 
izbie zapanowały ciemności, w ruch po 
szły noże i siekiery. 

Biske otrzymał cios w głowę, żona 
zaś jego głęboką ranę brzucha, zadaną 
siekierą, 

Sąsiedzi Kasztelana, słysząc nrzera- 
żliwe krzyki, wydobywające się z ich 


„Franciszek i| mieszkania, wezwali policję, która poiu= 


żyła kres krwawej bójce. 
Rannych przewieziono do szpitala; 
Kiika osób, podejrzanych o zadanie 


Wynikła awantura, w której wzięli u-|ciężkich ran, aresztowano. 


dział wszyscy goście. 


Brześć n/B., 22 listopada. 
Nieznani dotychczas złoczyńcy Toz- 
kopali onegdaj w nocy na cmentarzu w 
iędzyrzeczu świeżą mogiłę i wydo- 


Ohydna zbrodnia na cmentarzu. 


złoczyńcy rozbili trumnę i obrabowali trupa. 


wane- jakimś twardym narzędziem, zaś 
obok trupa nieboszczki leżały jej warko 
cze, co wskazuje na to, że bandyci pra” 
wdopodobnie oderwali je w chwili gwał 


Rz 


„— zwłoki niedawno zmarłej kobiety, ob 


bywsży' stamtąd — po rozbiciu trumny|tow..ego obdzierania zwłok z ubrania. 
Przybyłe na miejsce wypadku wła- 
darli je zupełnię z ubrania i z trzewi-| dze policyjne i sądowe przeprowadziły 


wstępne dochodzenie w tej sprawie, po- 


że strach przed nią mają takt. 
Zazdrościło Kowno Etnie, 
Więc ponawia wciąż ataki, 
By Sasładen: dogryżć szo źuie. 


Ale zanim Etna zgaśnie, 
Wiekśń ming korowody, 
A zaś Kowno ścichnie właśnie 
Pod strumykiem ziminęł wody. 


RAOT PTZZIE EEE K (EEE GERDA 

Marszałek Piłsudski we 
zgadza Się 

żołnierze wykonywali 


wyroki śmierci. 


Warszawa, 22 listopada. 
Dowiadujemy się, że na ostatniem po 
siedzenie rady ministrów rozpatrywane 
wniósek o wykonywaniu wyroków 
śmierci przez sądy powszechne... =n = _ 
„ Na posiedzeniu tem marsz. Piłsudski 
jako minister spraw wojskowych zgło» 
śił sprzeciw, aby wojsko było- używane 
wykonywania wyroków śmierci 
przez rozstrzelanie. Wobec tego, i$ 
wniosek ten zyskał ogólną aprobatę 
sprawa wróciła jeszcze do ministere 
stwa sprawiedliwości. 


Zamach dynamitowy 


na pociąg w Jugosławii, 
22 listopada. . 


Zbrodnarze widocznie śpieszyli sięlczem zwłoki zostały ponownie pocho- 


| Z 
bardzo, gdyż śruby trzymające wieko| wane. 


Białogród, 
Na linji kolejowej Usku-Kumanowe, 
w pobliżu stacji Aleksandrowo, eksploa 
dowała wczoraj wieczorem pod ostatninę 
x1 Pa wagonem przejeżdżającejo pociągu to» 
ipi j I warowego maszyna piekielna, która was 
JGLEG || ŁIEG 0 wW p OMIENIAG è gon rozerwała na szczątki, me wyrządza 
jąc pozatem innych szkód, 
aszyna piekielna miała być tej 88: 


agic wcem. 
Tragiczny wypadek pod Sosno se mej konstrukcji, jakich używali rewoe 


Sosnowiec, 22 listopada. „chwycił płonącą kołyskę i począł ją cią |lucjoniści macedońscy przy ostatnich za» 

Stanisław Cesarz, zamieszkały wjgnąć do pokoju, co mu się nie udało. machach, dokonanych w październiku. 

Czeladzi, wróciwszy z żoną z Będzina,| gdyż kołyska zatrzymała się w,W pobliżu miejsca eksplozji znaleziono 

gdzie czymih zakupy, udał sę na spoczyjdrzwiach, Wtedy Cesarz porwał dziec również drugą maszynę piekielną, która 

nek, Żoda zaś „ego uśpiła 2-miesięczne|ko jednak wyjście na powietrze zata-; nie wybuchła. Sprawcy uciekli, prawdo» 
dziecko w kołysce, którą ustawiła obok] rasował sobie kołyską; począł tedy wo! podobnie w głąb kraju. 


ip'eca, sama zas; poszła do sąsiadk: 
ibogawędkę. Tymczasem z pieca 


% V- 
| pad! kawałek zarząc :g0 się węgła i 


bylo- dziecko. W kitka 
stanęła w połimieniach. 


«budził się pod. wpływem 
działania dyinu i wpadłszy do 


Śmierć staruszki 


pod kóiami wozu. 
Łódź, 22 listopada. 


Dziś o godzinie 8-mej rano przy uli- 
cy Podrzócznej obok domu Nr, 19 wy- 
darzył sie śmiertelny wypadek przejć- 


Wczoraj w nocy w jednym z naiwię=| Hania. 


tek wadliwej buuówy pipita 


kszych hoteli tutejszych wybuchł kata-f  72-letnia Kajza Szymsztami (Stodo |w tem w Konstantynopolu 35 osób, w 

strofaluy pożar, który wyrządza szkosryfana Si oszeckadzać arzsz ie Mie ró- Adana 22 w Smyrnie 7 osób. 

dy na sumę 150 tys. szylingów. Wilki’ śkzgnela: się | dadio rud kotu przejsź” | Władze wydały energiczne 

gmach Hotelowy sBłonał doszczętnie. dzującego wozu, wshtick czego dozza- id U 

Miar w ludziach, ze względu na to, że DEROER R NAC A: thel medzynharodówki ponieważ 

ig- totel nie jest żaraieszkiWańy. a, 00000 ! | cii przybrała w ostatwełi czasach 

sczęście nie było. Pożar wybircih wskit PR „ECU VESSZEN piętę penray, ĄAresztowa:tj będą vostajener 
s 
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% 


t pwzgwoć V; 
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— sa 


do-|żona Cesarza i widząc 
Istat się na poduszkę, którą „przykryte| imiemach znalarmowała 
chwil kołyska| domu, Którzy natychmiast 


najłać o ratuńek. 


W tej chwili wbiegła do mieszkania 
kołyskę w pło- 
mieszkańców 

udali się na 
ratunek. Przybyło również kilku poli- 


Cesarz Śpiący w sasiedhim pokoju|ciantów I strażaków. Dziecko i ojca w 
gryzącegoj stanie dość ciężkim 
kuchni] szpitala. 


przewieziono do 


Masowe aresztowania 
komunistów w Turcji. 


Konstantynopol, 22 listopada. 

Na skutek przeprowadzonych doche 
dzeń policja turecka- dokonala mass- 
wych aresztowań komunistów w całem 
państwie. Aresztowano przeszło 60 agi 


jtatorów za działalność propagandową, 


WIĘ ptd nadzwyczajny trybunał. 


à 


zarzą- lez 000 w nocy z soboty 


Kafasirofa kolejowa 


pod Mysłowicami. 


Katowice, 22 listopada. 

Wczoraj na bocznym torze, między 
Szopienicami a Mysłowicami wydarzyła 
się katastrofa kolejowa, mianowicie nas 
jechały na siebie dwa pociągi ciężarowe 
z robotnikami i z węglem, 

Z powodu zderzenia kilka wagonów 
obydwóch pociągów uległo rozbiciu. Z 
powodu katastrofy ruch na tej linji był 
przez kilka godzin opóźn:ony. 


Biała śmierć. 


Trzy noworodki zmarzły 
w Poznaniu. 


X Poznań, 22 listopada. 
W różnych punktach Poznania znae. 
na niedzielę 


zenia przeciw eńnsariuszy m czerwo-| zwłoki trzech noworodków, które z po 
akcją| wodu mrozu zamarzły. Odwieziono je 
wiel| do szpitala 


miejskiego. Połicia czyni 
oszukiwania, celem wykry 
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„Meda'lie M htaire” dir 
marsza ka PasuaS: egt 


Marszałek Francji, Franchet d'Fsperay 

przywiózł marszałkowi Piłsudskiemu 

najwyższe odznaczenie francuskie „Me- 
daille militaire“. 


Europa 


przegrała wojnę światową | 


Wygrała ją Ameryka. 


Bardzo wiele, bo tomy olbrzymie, le 
pisano na temat, kto właściwie wygr 
wojnę. Oczywiście, poza czynnikami p0- 
ktycznemi w ciągu wojny wchodziły w 
grę bardzo poważne czynniki natury go- 

czej, i o nich właśnie w tym pyta- 
niu jest mowa. 


TG mówiące, że ę światową 
Mea z punktu ah ip gospodar- 
czego Europa, O ile bowiem w r. 1913 
udział w handlu światowym wynos.ł: 
dla Europy 64,2 proc, dla Ameryki 19,9 
proc., dla Azji 10,1 proc, dla Alryki 3.4 


4 dla Australi 2,4 proc,, — te same cyfry 


w +. 1925 wyślądały tak: 50 proc., 26,6 
proc. 16 proc, 4,1 proc., 3,3 proc. 
Wynika z nich, że Europa powojenn- 
ma straciła zgôrą 14 proc. całego obrotu 
światowego na rzecz głównie Ameryki i 
Azji. Cyfry to tym boleśniejsze dla życia 
ospodarczego opy, że jej udział sta- 
e się w tym życiu zmniejsza: w r. 1922 
wynosił on 53,4 proc. gdy w r. 1925, jak 


już wiemy, tylko 50 proc. 


Wiemy już, że Ameryka pod wzølę- 
dem handlowym bardzo na wojnie świa- 
fowej zyskała,  Silniej jednak ten zysk 


przebija jeszcze w zestawieniu cyfr w 
związku z pytaniem, ile jest pieniędzy 


złotych na świecie, 

W:r. 1912 St. Zjednoczone miały w 
obiegu pieniędzy na sume 1.880 miljonów 
dolarów; w całej Europie było pieniędzy 
4.849 miljonów dolarów, a w całym świe- 
cie 8.481 miljów dolarów, 


Po wojnie stosunek ten zmienił się 
drutownie, Powiększył się już sam zapas 


`~ 
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'Pan Prezyden. Rzplite, nu boO.oWuini! w C.eszyúsk ci asach naństwowych. 


„Pan prezydent Mościcki strąca celnym strzałem z powietrza bažanta. 


Casanowa — filozof hochstaplerstwa. 
Wydał książeczkę, zawierająca teorję oszu- 
kaństwa i awanturniczości. 


Twierdził on, iż karjera „niebieskiego ptaka“ jest 
najpiękniejsza na świecie. 


„Nałpiekniejszą na świecie jest ka- | działa jako zły człowiek, drugi jako do-|dził „na emeryturze“ w Duz, na łaska- 


riera. awanturnika, włóczykija, niebies- 
kiego ptaka“ — powlada anonimówy au 
tor niewielkiei książeczki, zatytułowa- 
naje „Soliloque d'un penseur“ — mono 
log myśliciela. Pojawiła się ta 37 stron 
licząca książka w Pradze (czeskiej) w 
r. 1786, a więc na kilka lat przedtem, 
zanim lud paryski szturmem wziął Ba- 
stylię i w niwecz obrócił całą śŚwiet- 
ność lekkomyśinego okresu „rokkoka”. 
Było to zresztą w tym samym czasie, 
kiedy św. inkwizycja w Rzymie pod- 
dała torturom Józefa Balsamo, który 
siebie nazwał „hrabią“ Cagliostro. 

Przeciw temu właśnie ostatniemu z 
wielkich awaturników 18-go stulecia 
skierowaną jest anonimowa książeczka, 
która wogóle zachowała się w jedynym 
tylko egzemplarzu. znaidujacym się w 
Muzeum Narodowem w Paryżu. 

Autor tego umikatu, tej w jednym 
egzemplarzu zachowanej książeczki, roż 
wila szeroko i gruntownie tezę, będącą 
właściwie obroną awanturniczości hoch 
staplerstwa. Daje on charakterystykę 


Walut, wynosi bowiem 10,728 milionów | oszusta, możnaby nawet powiedzłeć: lj- 


dolarów, a z tej liczby St. -Zjednoczone 
posiadały 4.409 miljonów, czyli z górą 42 
proc. Tak było przed paru laty; obecnie 
Stosunek tęn zmienił się bardziej jeszcze 
na korzyść St. Zjednoczonych. 

Stanowczo więc pod wielu względa- 
mi wielka wojna zrobiła im dobrzel 


teraturę oszukaństwa, kunsztu cyganie- 
nia innych. 
Oto próbka tej „filozofii“: 
„Właściwie nie powinno się być ani 
oszustem. ani oszukanym. Oszustem 
jest się z własnej woli i postanowienia. 
oszukanym tylko mimo woli. P'erwszy 


Aa SALA FILHARMONII. 


W środę dnia 23 b, m, 6 godzinie 
znaly prelegent i publicysta 


HENRYK ZIMMERMANN 


odczyt na temat: 


„Rewolucja maliżeństwa* 


Prelegent mówić będzie o nedomaganiach nasze a słułecia, © wielkich i ma- 
łych kłamstwach o wolne miła ci I wolnych stosunkach 
przyszłości o pro! lematach słaropan tósłwa i starokawa'erstwa, o człow eku przypadku 


i woli j o cziowieku jutra, 
.. A «+ 
Bilety do nabycia w kasie sali Filharmonii 


OW 2 


Q z PEPEO TEETE TA = 
é z AE ZKE» 


-Z3 


nd 1030 


qre EYE paraa eag 


8,30 wieczorem wygłosi w sali Filharmonii 


twałżeńskich © maż ństwie 


2 nn voł ł 44,4 3 wieRŻeł 


aj 


‚bre zwierzątko. Pierwszy fest bezecny 


drugi pogardzony. 

Bezecny oszu^t niczego nie traci, 
gdyż nigdy nie przykładał wagi do po- 
czucia honoru; oszukany jest w trudniej 
szem położeniu, gdyż nie czcimy tych, 
którymi pogardzamy. Oszust nie wię- 
rzy w cześć ludzką; oszukany zaś traci 
ją. Pierwszy nie ma prawości, drug“ nie 
ma rozumu. Mając rozum, można być 
prawym człowiekiem; ale gdv się iest 
głupcem, nie pomaga wcale prawość. 


Oszust, uważający cześć ludzką na 
niepotrzebny płód wyobraźni, wszystko 
obraca na swą korzyść; głupiec nato- 
m'ast nie jest zdół”** do tego, niczego 
na swą korzvść nie obraca, 
na zgubę nawet nie wiedząc często, dla- 
tego go to spotyka”. 


Oto kilka zdań tej teoretycznej roz- 
prawy, kilka bystrych określeń, nie- 
zwykłych spostrzeżeń. 


Czytając ten „Monolog myśliciela" 
— jak brzmi tytul książeczki — odrazu 
poznajemy, że napisał ją ktoś z „iachit* 
(oczyw śc e... hochstaplerskiego), a w 
każdym razie ktoś znający doskonale 
świat i ludzi, człowiek, co nie z jednego 
pieca chleb jiad} Wszak w tych zda- 
miach anonimowego autora przejawia 
się nkontentowanie. że na tym nailen- 
szym ze św atów każdy oszust zhaleźć 
może — głupca. którego portiel i kiesa 
umożliwiają mu łatwy żywot „niebie.- 
kiego ptaka”... 

Książeczka w praskiem Muzeum bu- 
dziła oddawna zaińteresowanie i poważ 
ni biblicile głowili się, kto może. bvyź 
iei autorem. 

Dopiero bieżącerń voku udało ste od 
kryć nazwirko autora tej „filozofii oszu- 
kaństwa', Był no w pobliżu Pragi bi- 


sej bliotekarzem, mieszkał na zamku hrabie 


go Waldsiena (potomka słynnego ge- 
nerala Waldenstelna) w Duz | nazywa 


i się — Casanowa, Jakób Cesanowa.. 


Sise Czszuywa. jus wiadomy: -ostat 


| X : 
„nie lata swego burzliwego żywota sDę- 


naraża się| TY 


wym chlebie u hr. Waldstelna jako Di- 
bliotekarz na zamczysku starodawnem. 
W smutnej, beznadziejnej samotności, 
zdala od rozgwaru świata, stary Casa- 
nowa — p'sał. Owładnęła nim gorączka 
risarska; zapragnał z bogatych swych 
przeżyć i doświadczeń przelać wszyst- 
ko na papier, przekazać potomności. 


Ale — rzecz wielce znamienna: opi- 
sv przeżyć Casanowa, iego pamiętniki 
tryskają werwą, temperamentem, są po 
dziś dzień żywe, interesujące; natomiast 
jego rozprawy uczone (a pisał na prze- 
różne tematy i ż rozmaitych dziedzin. 
nawet o sprawach gospodarczych!) są 
| nudne, pozbawione tego „esrit fort", któ 
Casanowę cechował. 


Jedyny wyjątek w tych elaboratach 
postarzałego oszusta stanowi książecz- 
ka © — filozofii  oszukaństwa, którą z 
niezwvkłą u mego skromnością wvdal 
bezimiennie. Dlaczerr to zrobił? Bvło 
tem odważniej i Śmielei móc Się _ roz- 
prawić ze swymi kolegami po fachu, z 
,rozwielmożn oną pod koniec 18-go wie- 
ku gildą hochstaplerów i niebieskich 
ptaków. 


Żaden bowiem czas tylu nie miał 
jednocześnie słynnych awanturników i 
obieżysasów, oszustów 1 okpiświatów, 
co druga połowa 18-go stulecia. Casano- 
wa, Cagliostro, St. Germanin. von Göl- 
dern, da Poute, hr. Bouneval, Neuhoff, 
lord Baltimore, Montogne — by tylko 
wyleczyć kilka głośniejszych nazwisk 
— oto przedstawiciele główni. 

BUATTA OE Z OSE E 


Trzesienie ziemi w Turcji. 
100 domów legło w gruzach. 


Stambuł, 21 listopada, 
Miasto Mughla, liczące 7.000 miesz- 
kańców, nawiedziło silne trzęsienie zie- 
m. 
100 domów jest calkowicie zn szczo» 
nych. ` : 
| Spadający gruz ranił wiele osób. J 


x 


| złe nał Jeżel ŻE 1 ji 
BZ JUDE 14 — Jeżeli pan nie kip” mego najnow- 
saódk Która godzina? Mam o siódmej | szego obrazu. to ofiaruje go na cele do- 
AI ae broczýnne: Tep 
— Ósma 


— Najlepiej niech ga pan odda za- 
kładowi dla niewidomych. 


Sześć ofar: Ślizgawicy. 
' Prosimy władze oinsnekcje 
* " n K til , . i U 
. NAWY Łódź 22 listopa a. 
| +, „Władze policyjne wina „zwrócić bacz 
('miejszą uwagę na to, by dozorcy posypy Joż | W: Lcd iz 
- wali: piaskiem j popiółem chodniki, W RC | l Łódź, 22 listopada. 
'gajsza Kronika pogotowia  zanotowała| Władze policyjne onegdaszćej nocy 
„| bowiem aż sześć wypadków poślizgnięcia | zostały zaałarmowane krwawym napa- 
się na chodnikach, dem bandyckim pod Łaskiem, którego | 


x = 0, to jeszcze dużo czasu! 


` 48-letnia melja Fraszka (Zimna 2) ołiarą padł miescowy kupiec, Feldman, 
na Szosie Pabjan ckiej upadła tak nie- Fel późnym wieczorem wybrał 


sę sam do Zełowa. 
szosie, w odległości kilometra od Lodzi, 

Na ulicy Zielonej obok domu nr. 7| zbliżyli się doń nagle jacyś dwaj osobni- 
upadła na bruk i doznała cięższych potłu | CY, w cyklistówkach nasuniętych na 0- 
szeń p. Marja Neufeld (Piotrkowska 38). | Czy. 

Na ulicy Cegielnianej padł ofiarą śliz — Jeżeli w tej chwili mi ne dasz pie- 
gawicy biurafista Jan Badach (Zielona tiędzy, to się zakatrupięł — zawołał je- 
AT den z nich, wyjmując z kieszem długi nóż 
rzeźnicki. | ; 

Kupiec, mmo przerażenia, nia chciał 
oddać bandytom gotówki oświadczając, 
że niema przy sobie ani grosza. 

Opryczki dokonali wówczas rew.zji 
osobistej, podczas której znaleźli 300 
złotych, które kupiec ukrył w woreczku 
na piersiach, | 

— Za to, że kłamałeś zginieszi krzy- 
knął jeden z napastników i powalił F. 
na ziemię. Kupiec bronił sę rozpaczli- 
wię lecz w końcu wiegł przewadze, O- 
trzymał kilkanaście ciosów xadanych no 
żem, które pozbawiły go przytomności. 
Dopiero nad ranem kilku wieśniaków 
jadących wozem z Łasku do. Zelowa za»; 
uważyło Feldmana, leżącego w kałuży! 
krw., Zdradzał on już słabe oznaki życia 


szczęśliwie, że doznała złamania kości 
iewego podramienia, 


BB]. Lo On: KOJ 
Na ET Żeromskiego udzielono. znów 
BE lekarskiej robotnicy Marcie Du 
in (Wólczańska 165), na ulicy Spornej 
„64-leta emu Gustawowi Pide (Sporna 8), 
ua w, Wolborskiej, 52-letaiemu Heni- 
shawi '-Widansowi, > R 


Cwa nagle zgony. 
i i Łódź, 22 listopada, 
„W. mieszkaniu przy ulicy Kil Ńskiego 
137 zmarł nagłe Wawrzyniec Ignaczat:. 
Przyczyny śmierci nie ustatwno. Zwłoki 
zabezpieczono aż do zejśiia wki lz sądo- 
` Wo+ glieyjnyche PDA K As 
mieszkaniu przy ul cy Bsdnarskie 
„2 zmari nagle, Piotr. . Góra. jeże 
_ Smierci — najprawdopodobniej atak ser- 
zowy, Acz e À : : 


- Czerwony kur. 


Tak twierdzi 


N l Łódź, -22 listopada. $ 
| _ „Wczoraj około godziny 6-ej po poiud- l 
- mfu wybuchł pożar w fabryce mydła przy Łódź, 22 listopada. 


¿tlicy Nowo-Cegielnianej 3-5. Ogień ob- 
jal- łatwopalny materja} i groził przenia- 
sieniem sẹ na sąsiedni kompleks budyn- 


. ków fabrycznych.: 


dicii, jako groźny włamywacz. aranżer 
miałych wypraw, 3 
Prácowa' on zwykle na własną rękę 


Dzięki energicznej akcji; ratunkowej | nie utrzymyw tu 2 
W TOMTOM wieży PaRi ellimiono biada 2 DI NREN 1% annaia 


w zarodku, $ 
‘o Wysokość strat ani też przyczyny po 
żaru narazie nie ustalono. 
r zo K A 
i. Na posesji przy ul Zawiszy 15 wska- 
tek neosstrożnego obchodzenia się z oś 
niem zapalilą się drewniana szopa. 
/Wezwano matychmiast straż ogniową 
ca w ciągu kilkunastu minut ugasiła 
osień. i 


+ Pewnej nocy Forczyk zabrał ze sobą 
narzęczia złodzięjskie r wyruszył fā 
miasto. Pomieważ uprzedno nie obrał | 
sobie żadnego sklepu. jako terenu ope- 
racyjnego; więcwłóczys się po alicy 
Piotrkowskiej badając pilnie żaluzje i 
zamki wszystkich składów. 

Właśn'e miał już zamiar przystąpić 
do pracy (upodobał sobie jeden ze kła- 
dów manujaktury), kiedy zwrócił ua 


Grand-Kino mi 

| d-Kinof 5: 
ZN RO. > „po raz ostatni! 
Podwójn > program 16autóiw, składająca się z dwóch © ielkich szlagierów. Nieprzerwany 
ańcnch ¿Qoi pro Quo" — Smieen: Hamori Oowcia! — Cały świat szaleje przepada 


) „Ona ma coś" 
8 aktów śmiechu, bumoru dowcipu, — W rob główne uosobene kokieterji, 
urocza: obdarzona nńdjw ęsszym wdz ęk em i temperamentem at ystsa 


TY 


CLARA BOW i ANTONIO MORENO 
„Arcydzieśo , e 


Miłość. A paszki“ 
fiimowep.t. gg || USE. DASZ i 
i w 8 akfach. — Patężny dramat odźwier i d'ajacy d ieje p'etnej 

kobi ty, k órej uroda przysparza łysłączne nies zpieczcńsiwa. 


W ro zch głównych: Chzri-j Ray: iwan Grawford. 


o g 1-rj po poł, ost, o g 16 w 
O uias 


Na pierwszy se ns ceny miejsc od 50 gr 
va SymwiQn cins wod Bł. g tora, 


e Tr 


a 


Początek seansów 


AC 200022 BÓL 


Józef Forczyk był dobrze znany po- | , 


na trzy miesiące więzienia. 
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| Uwaga na dorożkę Ne 191. 


worużkarz, siedzący na koźle nie jest dorożkarzem. 


Łódź, 22 listopada, 

Feliks Białasiewicz (F.jałkowska 25) 
od kilku godzin inż drzemał ta koźle 
swej dorożk(, stojąc na placu Reymonta. 
Dotkliwe zimno dało mu się porządnie 
we ziiaki 

— Pasażerowie widocznie dziś straj- 
kga — myśli dorożkarz — szkoda mar- 
znąć na-ulicv lepiej już się rozgrzać w 
jak'ejś knajpie! 

Pozostaw I. więc dorożkę na łasce lo- 
su i udał sę do natbliższej restauracji. 

Dwie szklanki gorącej herbaty zro- 
biły swoje Białasewicz odzyskał hu- 
mor. W restauracii spotkał kilkn kompa- 
nów ł wdał się z nimi w rozmowę, zas 
pom'nając o :dorożce. 


ne | "ME Ó ? i i 
Sukces psa policyjnego. 
W. kilka minut po krwawym napadzie odszukał dwóch 

| a groźnych bandytów. OB 


Wieśniacy domyślili się odrazu, że mają 
do czynienią z ofiarą napadu "abunxkowe 
go, wobec czego niezwłocznie udali się 
na posterunek policyjny. Na miejsce 
krwawego napadu zjechały wsróice wla- 
dze pol cyjne z psem policyjnym Wis- 


Gdy znalazł się na ła”, który natychmiast naprowadził po- 


licję na ślady zbrodniśrzy. 

Zatrzymał się on mianowicie przed 
jakąś drewnianą szopą, położoną w u- 
stronnem miejscu przy lesie, Wobec te- 
go. że drzwi szopy były zam«nięte i na 
us ine kołatania nikt nie odpowindał, po 
licjanci wyważyli je łomami. 

Pies rzucił się na dwóch mężczyzn, 
usiłujących zbiec przez olwór ér RA 
Na widok luż rewolwerowych dwaj Oso- 
bnicy zrezygnowali z ucieczki | poddali 
się. 

Byli to znani włamywacze, srasujący 
w województwie łódzkiem, Wiktor Po- 
rębski i Zenon Kowal. Przyparci do mu- 


ru przyznali się do krwawego napadu na 


szosie. Znaleziono przy n ch zrabowane 
300 złotych i ubranie Felidmana, > 
- Bandyci po. wybrawie/urządziłi sobie 
w szopie libacię i byli komplelnie piani, 
Zakuto ich w kajdany i odstawiono 
pod konwojem do więzienia sieradzkie- 


o ABY 
' Feldman, przewiez:ony 


do szpitala, 
walczy ze śmiercią, l 


Policja przeszkadza w pracy. 
przed sądem Józio Fiorczyk, kawaler 
„księżyca. 


niego uwagę posterunkowy policji. 
Forczyk rzucił sę ucięczki lecz zo- 
stał schwytany. Gdy wprowadzono z0 
do. komisarjatu rzucił sięna policjantów 
ókłądając ich pięściami. Korzystając z 
zamieszania próbował nawet zbiec, wo- 
bec czego go skrępowane: 

Forczyk tym razem znalazł się przed 
sądem pociągnięty da odpowiedzialna- 
ści za pobicie policjanta, 

Na sprawie nie przyzaał się do winy. 

— Byłem wówczas trochę piiany — 
mówił — i nic sobie już wie przypomi- 
nam. Pamiętam tylko. że chciałem .pra- 
cować” j policja mi przeszkodziła. 

Sąd po zbadaniu świadków skazal zo 


W CIE" 


e 
j 
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WE: A PFRĄSZ 


Po kilku minutach wyszedł na ulicę. 

Na postoju przy placu Reymonta nie 
zauważył ani jednej dorożki. 

— A gdzie mój koń? — krzyknął 
przerażony <= co tu się stało? - 

Białasiewicz. pędził jak opętany po 
przyległych ulicach, zaczepiając wszys 
tkich przechodniów. 

— Czy nia widzieliście panowie mo: 
jej dorożki? — pytał każdego — Nr. 19) 
stała. sobie na Placu Reymonta i nagie 
zniknęła! 

Po pewirym czasie od przechodiiów 
dowiedział się. że jakiś jegomość w cy» 
klistówce pomknął dorożką w kierimiot 
ulicy Rzęowskiej. Nie udało mu sie ief 
nak wpaść na ślady złodzieja. 

Po kilkugodzinnych bezskutecznych 
poszukiwaniach udał się wreszcie de 
komisariatu 
kiem wdrożono pościę. 

Poszkodowany oblicza straty na 
2500 złotych. Aż 


SETZEGESEE: POZWY a PUTIN ZYJ 


Gowa os'rzyżona 
Na „Zerg 


stała się powodem rozpr? 
wy sądowej. 


Łódź, 22 listopada. 

W sali gimnastycznej szkoły powsze 
chnej nr. 118 lekarz szkolny ważył ucze- 
nice. Nagle otworzyły s.ę drzwi i do sali 
wbiegł ojciec jednego z uczniów, Rajn- 
hold Wicha, który począł wygrażać pię- 
ścią nauczycielowi, Allredowi Starkowi. 

— Dlaczego pan kazał ostrzyc mego 
syna — wołał — ja się z panem policzę! 

Wynikła grubsza awantura, 

W.cha obderzył p. Starka niecenzu- 
rałnemi  epitetami, ranee wyprowie 
dzono g z sali, 

P. Sterk napaści tej nie puścił = pla- 
zem i skierówa] sprawę na drogę sado» 
w 


ą. i f „IE 
Wicha, pociągnięty dò odpowiedzia!- 
ności karnej, znalazł się wczoraj na ła» 
wie oskarżonych sądu okregowego. 

— Nie wiem, dlaczego panu profeso- 
rowi przeszkadzała grzywka mego syn 
ka mówił p, W. na sprawie. Sam poszed» 
łem z chłopcem do fryzjera i kazałem 
go ostrzyc „z grzywką” „a nazajutrz 
znów go ostrzyżono w szkole! Wyprowa 
dziło mnie to z równowagi, musiałem 
nawymyślać takiemu profesorowi, który 
sam ma długie włosy, a uczniom każe sia 
strzyc „na zero”, 5 


koi wia prenan przeg 
zeznali, że p, Wicha obraził nauczycie- 


| Sąd skazał go na dwa tygodnie are- 


sztu, a ponieważ nie mógł złożyć, kaucji 
natychmiast osadzono go w więzieniiy 


Nawei mróz ich nie 
DrZEraŹA... 


Kradną wszystko, co się da 


Wolenberg Jakób, deklarant celny za 
meldował że przy odbiorze towaru 
przez międzynarodowe 
transportów | żeglugi z magazynu ko- 
mory celnej skradziono przez niezna- 
nych sprawców skizżynię przędzy sztu- 
cznego jedwabiu w motkach wagi 60 kig 
wartości 1335 złotych. 

wWajskoł Henochowi, zam. przy ulicy 
Narutowicza Nr 31 składziono ze skła- 
du przy ulicy Narutowicza Nr. 21, 33 klg. 
osnowy bawełnianej wartości 250 zł. 

Nawrockiemu Romanowi, zam. przy 


R ulicy Pomorsk'ei Nr. 173 skradziono z 
rzeźniczym 60 zł. ' 


szuflady w skłepie 
gotówką. 

Wrońska Leokadia, bez stałego imicj- 
Sca zamieszkania została aresztowana 
za kradzież. popełnioną w dniu 6 b. m. u 
Czapskiego Bolesława, zam. przy ulicy 
Rybnei Nr. 7. 

Nowacki Jan, zam. przy ulicy Wodny 
Rynek Nr. 12 przywłaszczył sobie tre- 
mo wartości 160 zł. na szkodę Olejnika 
Stanisława | zam. przy ulicy Rokiciń- 
skiej Nr fl; ca 

Doraiczyk Józef, zam. przy ulicy Ki- 
lińskiego Nr. 208 przywłaszczył sobie 
100 złotych gotówką, powierzune mu na 
kunno. papierosów, na szkodę Augusty- 
niaka Józefa zam, przy ulicy Malczew - 
skiego Nr. 13. 


Za pomysłowym  osobn*: 


towarzystwo . 
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"W" mj Tę Ka "Mo 44.1090 
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p" E MAP 


— Fa ińskie buł ki są pewno jeszcze 
niez af Hg ume >? 

— Dlaczego pan tak przypuszcza? 
strasznie skrz A 

— Ach gdyby pan iał z tego są- 
dzić, to musiałbym PIR od stóp do 
Słów, 


ZE 


palony amant żąda 1.000 
iuntów szterlingów 
za uszkodzony ostatni kręg stosu 
pacjerżowego. 
dem w Londynie słanęłą miss 
a Kindley, jedna ze znanych 


Ud 


Przed se 
Małgorzat 


zk, 
karżył ją młodzieniec nazwiskiem 


John Oswald Ruprecht o odszkodowa- | FE 


nie w wysokości 1000 funtów 


gú Gw. 


Miss Kir idely uszkodziłą mu bowiem 


szterlin- 


ost ati i kręg st tosu pacier zowego, wyi mie- f 


rzając w to miejsce kopnięcie 2088, 

A sprawa prz zedstaw ała 
r Ruski ht, skromny i chuder 
na, zakochał się w znakomi '| 


j domu, aby wy- 


pecainnek, 
tej chwili chwyc: ła 
jakaś dłoń i uhiosł 
1 się opamietał, leżał 
pebkaej i w kiz zyzech czył 
chodzący od | 
pretensji chuderlawego 
STA em postępo waniem, spro || 
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: beda dais 0 a 
hl Pozi sk ale 
w klasie NA DO cé! 


"zr. K, Lubień KA | p. W. Ziem- 
w środę po cenach 


ach od 50 
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u Noc Mii ości 

| Dramat z czasów, gdy obowiąży 

M  wało jeszcze prawo panów do 
| pierwszej nocy żon swych pod- 
| danych -(jus primae noctis), 

| aan TEENER 
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się następu- FA 


ąc na zgodę, chwycił watii KE 
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EXPRESS WIECZORNY 


|Fragedja dziecka ulicy. 


Dzieci niedoli ne frzeka karać, ale wychowywać. 


Lo mówi o tem znawca duszy dz ec ęcej dr. Janusz Korczak? 


ulega więc żadnej wątpliwości, że głód zaznaczyliśmy już na wstępie, powinna 


Łódź, 22 listopada, 

Na szpaltach „Expressu“ niejedno- 
krotnie już zajmowaliśmy się sprawą, 
która dziś jeszcze w dziewięć lat po za- 
kończeniu wojny, jest aktualnym i palą- 
cym problemem chwili. Zajmowaliśmy 
się przedewszystkiem kwestią należy- 
tej opieki nad dzieckiem. Wojna i jej 
skutki, które dziś jeszcze w całej roz- 
ciągłości odczuwamy na każdym kroku 
z odmętów swych wyłoniła całą armię 
dzieci zdegenerowanych i opuszczonych 
dzieci ulicy, występku i zbrodni. Zagra- 
nicą dzięki wysiłkom zorganizowanego 
społeczeństwa „armie* te zostały już 
zdemobilizowane. U nas jednak pod 
tym względem sytuacja nadal przedsta- 
wia się katastrofalnie. Legjon bezdom- 
nych dzieci, dla których matką i szkołą 
jest ulica, stanowi żywy symbol upadku 
poięć etycztych i moralnych a przede- 
wszystkiem szalonej nędzy materialnej 
i pauperyzacji najszerszych mas. Nie 


r 


Dramat osnuty zarz 
poematu BYRONA 


(W 


Rolę 


JOhNnN Ba 


at 


HELENA 


NOCE miłoś 
NOCE blasku, potęgi, bogactwa 


NOCE 
NOCE które stworzyły legendę 


najciekawszej sensa.qi 


„ŚDIYNNiEjSZY 


MS CASINO| 


i Wielki fim gorejących serc, erotycznych za- 
N pasów i tęsknoty pod tytu em: 


tytułową gra na większy tragik Świata, ulubieniec 
kobiet przepiękny 


W rolach ołównych 4 gwiazdy, promienne 
oszałamiające urodą i wdziękiem: 


MARY ASTOR 
ESTELLA TAYLOR 


PHYLLIS HAVER. 


NOCE hucznej biesady i wesołych pląsów, 
ci, zwycięstw, upojenia, rozoszy, 


NOCE księżycowe w kraju wniosłej, rozpustnej Lucrezji Borgia, 
które zakończył błysk skrzyżowanych szpad, 


NOCE legendy trwającej między ludźmi: po wieczne czasy. 


UWAGA. 


„DOŃ JUAN“ — to kulminacyjny moment sezonu. - 
„DOW JUAN“ — to muzyka, śmiechy, huczne bacha. 
nalje i szczęk kastanietów, 


Nareszcie! 


Odbędzie się premiera w kinoteatrze „QGirand-Kino'* 
sa'onowo-sensacyjnego arcy- 
tilmu Luciana Albertiniego p. t 


który zagranicą pob rekord powodzema ned wszy- 
Stk mi szlagierami, 


Nareszcie! 


jest w tym wypadku jednym z głów- 
nych i podstawowych fundamentów, na 
których wyrasta obserwowana dziś nę- 
dzą moralna. 

Na zachodzie ten tylko cierpi głód, 
kto jest wyjątkowo upośledzony, U nas 
natomiast całe rzesze uczciwych rodzin 
znębi głód bądź z powodu zupełnego 
braku pracy, bądź śmiesznie niskich za- 
robków. Rzecz prosta, że atmosfera pa 
nująca wśród takich rodzin jest pod każ 
dym względem zabójcza, tembardziej 
dla dzieci, które już w zaraniu życia 
ocierać się zaczynają o najbrudniejsze i 
najbardziej przykre strony  spółczesnej 
egzystencji. Przykładów tego ujemne- 
go oddziaływania na psychikę dziecka, 
jest tak wiele, że wystarczy pobieżnie 
przebiec odpowiednie rubryki pism cò- 


być dziś naczelną troską ludzi społecz- 
nie wyrobionych i dobrej woli. Obecnie 
poruszyło ją również jedno z pism 
społecznych, które na ten temiat rozpi- 
sało specjalną ankietę, Wyniki tej ankie 
ty, są rzecz prosta, niezwykle cieka- 
wym materiałem poglądów całego sze- 
regu wybitnych pedagogów, którzy pro 
ble... opieki nad dzieckiem ujmują w 
Iwie. mierze pod kątem gospodarczej sy 
tuacji społeczeństwa. Na specjalną jed 
nak uwagę zasługuje głos wybitnego 
znawcy duszy dziecięcej dr. Janusza 


„Korczaka, który w odpowiedzi swojej 


na ankietę rzuca swój własny program 
walki z przestępczością i niedolą dziec- 
ka ulicy. 

obecnych stosunkach — pisze dr. 
Korczak — nieraz nasuwa się tragicz- 


dziennych, by w przybliżeniu odtwo-|ny paradoks, że dziecko, które popełni 


ss sobie tragiczny obraz sytuacji, 
Sprawa opieki 


RR 


„DOŃ JUAN” 


prymore 


COSTELLO 


sz 0 22 nna 


i zbrodni, 


o nezwycężonym Don Juanie, 


przestępstwo, łepszą znajduje opiekę i 


nad dzieckiem, iak| lepiej jest odżywiane w „ więzieniu niż 


w domu rodzinnym. 
Władze państwowe nie są zadowo- 
lone z obecnego stanu rzeczy w sierociń 


R) cach, w których mieszczą się dzieci zu 
"pełnie moralne 1 z tem większą ostrożne 


ścią odnoszą się do przedsięwzięć, ma 
jących na celu opiekę nad dziećmi, któ» 
're nie nazywałbym przestępcami, lec 
raczej „trudnemi do wychowania". > 

Dr. Korczak występuje następnie 
przeciw ustalonym obecnie systemom 


j walki z przestępczością u dzieci. Słusz= 


nie uważa, że dziecko, które w zasadzie 
za czyn zbrodniczy nie jest odpowie« 


„dziane moralnie, należy nie karać, ale 
,przedewszystkiem wychowywać. 


Państwo chętnicby miezawodnie wr 
asygnowało większą sumę na opiekę 
nad temi dziećmi — pisze dr. Korczak 
— wiedząc, że w ten sposób zaoszczę+ 
dzi sobie w przyszłości kilkakrotnie 
większych wydatków na więziennictwo 
brak mu jednak gwarancji, że pieniądze 

te przyniosą wyniki. Tak zapewne na 
leży tłomaczyć powściągliwość pañ- 


j stwa w finansowaniu opieki nad dziećmi 


„trudnemi do wychowania”. Powścią- 
gliwość ta powinna zniknąć. Nie należy 
jednak zwalać wszystkiego wyłącznie 
na państwo. Uważam, że w opiece nad 
dziećmi wogóle a nad trudnemi do wy- 
chowania i zaniedbanemi w szczególno 
ści konieczne jest współdziałanie pań- 


j stwa, samorządów i społeczeństwa. 


Aby wprowadzić zmiany w obcee 
nym stanie opieki nad dziećmi trzeba 


j przeprowadzić kilka doniosłych posu- 
a | nięć. 


U nas istnieje przymus szkolny, ist- 
nieje również program nauczania na pe 
ziomie zachodnio - europejskim, ale wa 
runki, śród których młodzież przebywa, 
przypominają centralną Afrykę x 

Dr. Korczak rzucając społeczeństwa 
tę straszną prawdę w twarz nie bez 


REMA | stuszności pisze dalej, że sądy dla nie- 


Jutro! 


1 ODZS9JEĄ 


lodre Swiata 


josążnf 


Jutro! 


| wacja naukowa przestępczości 


letnich, bez odpowiednich izb zatrzy 
mana i zorganizowanej opieki nie są 
wystarczającym środkiem dla zapobie- 
gania przestępczości śród dzieci. 

Perswazje sędziego, skierowane do 
małoletniego przestępcy i nie oparte sy 
stematycznym wpływem, wychowaw- 
czym, nie odnoszą skutku. Sądy dla 
nieletnich służyć mogą tylko jako obser 
śród 
dzieci oraz wzrastania lub zanikania te 
go zjawiska”, 

Pogląd najzupełniej słuszny i godny 
podkreślenia. Dzieci nie można bowiem 


$| karać, za czyny popełnione najczęściej 


nieświadomie i nie z własnej winy. Trze 
ba je przedewszystkiem wychowywać 
t chronić od zła, w. 


m u EM "W a R a e 
u 3 


Amerykańska 


Wszystko kręci się w za- 
wrotnem tempie. 
Sądy, b:ura aawokackie, 
świadkowie-iachowcy, 
szantażyści sądowi ! ban- 
kierzv-gwaranci. 


Obywatel Stanów Zjednoczonych lu- 
bi pośpiech, a 

Więc i procedura sądowa jest przy- 
stosowana do szybkiego tempa życia, a 
ustawodawstwo wymaga, aby winny są- 
dzony był możliwie najszybciej po speł- 
nieniu przestępstwa. ; 

Dlatego też niektóre sądy amerykań- 
skie pracują bez wytchnienia całe 24 go- 
dzin, Jeden z takich nocnych sądów 
mietat się przy Broadway w Nowym Jor 


u. ý 
Do ogromnego gmachu, ozdobionego 
kolumną marmurową, cisną się tłumy os- 
karżnych, świauków, oskarżonych zwo- 
żą z całego miasta w karetkach policyj- 


nych, a w salach wre ruch i panuje pod-| 


niecenie. 

O godz nię 2-ej w nocy schwytano na 
ulicy złodzieja kieszonkowego w godzi- 
nę potem stoi on już przed obliczem sę- 
dziego, który wydaje wyrok. 

„ Pomysłowość amerykańska nie pozo» 
stawiła jednak przestępców na łaskę lo- 


sü. ; 

W poczekalniach aodwokackich czu- 
wają całą noc obrońcy, a każdemu oskar 
<żonemu daje ustawodawstwo możność 
rrie sobie odpowiedni ega adwo- 

ata, , 

Dla wygody przestępców urzędują ró 
wnież w gmachu sądowym przedstawicie 
le różnych banków, ` 


, (Wrazie potrzeby składają oni kaucje I% 
i zą taką przysługę liczą sobie wysoki SAB 
cent SE 


Jeśli bowiem przebeg śledztwa nie 
gdołał 
przestępstwo odsyła ją do więzienia, 

W takiej chwili zjawia się usłużny 
bankier i składa za niego gwarancję pie- 


ną, 
_ „Wśród tego zbiorowiska namiętności 
ludzkich, grzechów 4 zbrodni żerują róż 
ne pasożyty. ` 

`- Są to tak zwani fałszywi oskarżycie- 
le. lub. świadkow e, którzy wymuszają na 
niewinnych pieniądze i w ten sposób za- 
robkując, 

` Murzyna oskarżonego o zniesławienie 
białej kobiety. 

Przysięga biedak, że nie tma podobne 
grzechu na sum eniu, Jeśli się nie op- 
aci; pójdzie do więzienia, bo zjawia się 
przed czarnym człowiekiem jakaś kobie- 
ta i mówi bezczelnie: 


— Jestem twoją ofiarą i mam na toj 


| 


fabryka sprawiedliwość . | 


EXP 


wyjdśnić winy, podejrzanego o| 4 


świa “ka. Dawaj 10 dolarów lub wnoszę 
skargę. 

Sędziowie znają jednaa specjalistów 
od fałszywych oskarżeń, a w zdemasko- 
waniu tych nikczemników pomagają taj- 
ni aegnci. i 

Biada takiemu płaszkowi, jeżeli wpa 
dne w ręce sprawiedliwości, 

Czeka go kilka lat ciężkiego więzie- 
nia, 


— Moskiewska radjostacja donosi, że w Mo- 
skwie otwarta została w dniu wczorajszym kon- 
ferencja partji komunistycznej oktęgu imoskiew- 
skiego. 


RESS WIECZORNY 


| ZIEMIA 
 OBIECAN 


pierwszy film wszechpolski, 


odtwarzający 


e q >% è © g gą. "> 
WLZOAJSZĄ, dzisiejsza 1 Oia 
wedłuo zentalnet WE Wł St. Reymonta, grają najwięksi artyści polscy 


J. SMOSARSKA 
JUNOSZA-STEPOW SKI 
LUDWIK SOLSKI 


Polska ma już pięć radjo-StaGy,. 


Stacja katowicka należy do najsilniejszych w Eurovie. 


Z końcem listopada r. b, polska radjo 
fonja rozporządzać będzie pięcioma stac 
jami nadawczemi, już bowiem tylko trzy 
tygodnie dziel. nas od uroczystego otwar 
cia i oficjalnego uruchomienia 
stacji nadawczych w Katowicach i Wil- 
nie, Stacja katowicka będzie jedną z naj 
bardz.ej nowoczesnych i silnych stacji w 
Europie, 


W ten sposób Połska otrzyma dwie 


nowę, radjostacje, jedną na kresach za- 
chodnich, drugą na wschodnich. Stacje 


nowych 


te, jako nadgraniczne bastjony obronne, 
chronić będą terytoria pośraniczne przed 
niepożądaną propagandą obcych stacji, 

Radjostacja warszawska, któsa będzie 
zawsze centralną polską stacją nadawe 
czą, chcąc utrzymać swoje dominujące 


| stanówisko, zwłaszcza wobec bardzo sile 


nej stacji katowickiej, bedzie musiała 
zwiększyć swoją moc 
Wydział techniczny Polskiego Radje 


rozpoczął już prace w tym kierunku. 


| ZAGAD 


KA KRWAWEJ NOCY. 


Kryminalny romans spółczesny. 
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Stanęliśmy wszyscy w wyczekują-, dzo bliskiej odległości, umożliwiło jed- 
cej postawie, z rewolwerami, gotowemi | nak Makaremu wydostanie się z zasadz= 


do strzału w dłoniach. Po chwili dojrza- | ki. Oddawszy 


łem w ciemnościach 'barczystą sylwetkę 
Makarego. Nie miałem żadnych wątpli- 
wości, że to jest on. 

— Ręce do góry! — krzyknął jeden 
z wywiadowców, rzucając oślepiające 
światło w twarz włocha. 

Makary zorientował się w sytuacj: | 
2 błyskawiczną szybkością. Nim agenci 
zdążyli doń podbiec i założyć mu na rę- 
ce kajdanki, on wyciągnął z kieszeni re- 
wolwer i począł prażyć w naszą stronę. 

Stało się to tak szybko i nidoczeki- 
wanie, że w pierwszej chwili potracili- 
śmy wszyscy głowy i, miast odpowie- 
dzieć strzałami. rzuciliśmy się, jak na 
komendę ną ziemię: 

Manewr ten uratował! nas od niechy- 
bitej śmierci, gdyż włoch strzelał z bar- 


w naszą stronę sześć 
strzałów, wycofał się ż bramy | z zadź:- 
wiającą wprawą zmienił w browningu 
magazyn. 

Cofał się powoli krok za krokiem, 
kryjąc się za węgłami domów. Od cza- 
si do czasu strzelał do agentów, którzy 
odpowiadak mu w taki sam sposób Uli- 
cą opustoszała momentalnie. 

Ludzie pochował się w bramach. 
Przyznać należy. że Makary bronił się z 
wielką dozą zimnej krwi. Nie mogłem 
sę nadziwóć, skąd wzięło się tyle spoko- 
ju w tym gwałtownym. wybuchowym 
południewcu Miał przeciwko sobie pe- 
ciu agentów z komisarzem Dankiem "a 
czele i mnie. 


Mimo tak znacznej przewagi. nie 


poddał się, choć wątpliwa, czy maf na- 
f 


dzieję wyjścia z tej opresi cało. Jako 
spiskowiec i terorysta, obeznany z za- 
sadami walk ulicznych. stosował świe- 
tną taktykę, uniemożliwiającą zbytnie 
zbliżenie się któregokolwiek z nas do 
niego, 

Oszczędzał nabojów, strzelając tylko 
wtedy, kiedy zachodziła tego kotneczna 
potrzeba, Miał dwa rewolwery j spory: 
zapas naładowanych magazynów. 

Ukryty we wnęce bramy był zabez- 
pieczony przed naszemi kulami, podczas 
gdy agenci musieli doń strzelać z ulicy. 

Po kilku minutach dwaj agenci runęli 
na ziemię, otrzymawszy rany postrza- 
lowe. Komisarz Dank usiłował skłon é 
Makarego do poddania się, ten' jednak 
odpowiedziął na jego propozycię ste- 
kiem najordynarniejszych przekleństw 

Wobec takiego stanu rzeczy zaszła 
potrzeba wezwania pós łków z komisar- 
jatu. 

Jeden z wywiadowców udał się do 
pobliskiej restaurach, skąd zadzwonił 
również po pogotowie. 

Posiłki policyjne miały według planu 
kom sarząa Danka, nadejść od przeciwnej 
strony ulicy czem nie spodziewający sę 
tego podstępu Makary byłby zasko- 
czony. 

Jakoteż po upływie kilku minut do- 
strzegliśmy nadchodzącą pomoge, Włoch 


znalazł się w potrzasku, iecz mimo to 
nie zaniechał rozpaczliwej obrony. Od- 
dał jeszcze trzy strzały, lecz nagle za- 
chwiał się i padł na bruk uliczny. 

` Podbiegliśmy doń wszyscy. Światło 
latarki elektrycznej padło na bladą 
twarz zbrodniarza. po której sączyła się 
struga lepkiej krwi. Był nieprzytomay. 

Przybyły lekarz pogotowia zajął Się 
rannym. 

Rana bardzo ciężka... 

— Będzie żył? — zapytałem drżą 
cym głosem. 

— Tak panu zależy na życiu tego 
zbrodniarza? — zapytal komisarz Dank. 

— Bardzo. bardzo... 

— Czyżby? 

— Naturalnie... On przecie wie, gdzie 
jest moja żona... 

— Wątpię, czy się pan od niego cze: 
goś dowie... Rana jaką dostał jest śniier 
telna... f 

— Ale, ale. panie komisarzu!.. Co 
jest z Petrowem? 

— Z jakim Petrowem? 

Opowiedziałem mu pokrótce, w laki 
sposób ujęliśmy spólnika Makaregoi 
zamknęliśmiy go w garażu. 

— Chodźmy tam — rzekł Dank. 

Podążyliśmy w stronę domu, 0zne 
czonego Nr, ***. 


(D. c. ml 


l Geor pomiędzy 


maczały rekę 


w fatszerskiej aferze 
-` Blumensteina. 


Paryż, w listopadzie. 
Z godziny na godzinę skandal fałszo- 
wania węgierskich rent złotych przybier 


'ra coraz większe rozmiary. Interesuje się 


nim nietylko Francja, która ma swą am- 
bicję w tem, aby całemu światu wykazać 
bezwzględną sprawiedliwość swoich 
władz sądowych interesuje się nim Opin 
ja publ czna wszystkich krajów. 

Poza podanymi juź przez nas nazwis- 
sami, nie dokonano w ostatnich chwilach 
żadnych dalszych aresztowań Urzędni- 
cy policyjni, prowadzęcy śledztwo 1rzą- 
dzilj sobie specjalne biuro obok kance- 
larji sędziego śledczego: Napływają co- 
raz to nowe dokumenty, które gromadzą 
się w istotne'góry. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa zeznania  areszto- 
wanych dotychczas „bohaterów“ afery 
przyniosą nowe niespodzianki, 


Dużą seńsację wywołała w ostatniej 
chwili „pozostająca w zwązku z aferą 
fałszowania rent węgierskich, skarga 
wniesiona przeciwko jednemu z areszto- 
wanych, a mianowicie Janowi de Fallois 
oskarżająca g0 g oszustwo w aferze Ban 
ku Rosyjsko-Azjatyckiego, Bank ten był 
właścicielem wschodnio-chińskiej kolei 
żelaznej, której wartość wynosi około 4 
miljardy franków w złocie. Po przewro- 
cie bolszewickim przeniósł bank ów swo- 
ją siedz bę do Paryża. Jedna część akcji 
pozostała w ręku Sowiet' w, które czynią 
energiczne zabiegi o uzyskanie większoś- 
ci, aby słać się panami wyżej wymienio- 
nej kolei. Te same us.łowania czynią fran 
euscy właściciele akcji, którzy związał 
się razem i wnieśli skaczę. Na zgroma« 
dzeniu akcjonariuszy bankowych w :oku 
926 w Paryżu, Jan de Fallois podał się 
za właściciela 17 tysięcy akcji. Wów- 
czas już jednak został oskarżony o to, 
it jest agentem Sowietów, Obecnie wy- 
toczona przeciwko niemu skarga oskar- 


ża go o oszustwo popełnione przez to, iż 


podawał się za posiadacza akcji. które 
wyłudził w szachrajski sposób od daw- 
mych ich właścicieli rósyjskich. 
Oskarżony de Fallois  indagowany 
przez sędziego śledczego w sprawie zwią 
u pomiędzy aferą rosyjsko-azjatyckie- 
go banku a aferą fałszowanych rent wę- 
gierskich,. odmówił: wszelkich informacji, 
oświadczzjąc z pewną siebie miną, iż nie 
obowiązany do udżielania komukol- 


jest : 
wiek wyjaśnień w sprawie swoich sto- 


sunków z rosyjskiemi sierami handlowe- 
mi. Władze śledcze otaczają na razie ta- 
jemnicą wszelki ewentualny zwiazek, 
machinacjami de 
fallois i Banku Rosyjsko-Azjatyckiego a 
alera Blumensteina. 
'„„Journal”* pisze, iz Jan de Fallois į a- 


resztowany również brat jego Paweł do- 


konywali zakupów akcji Rosyjsko-Azja- 


tyckiegę Banku "jedej si z. polece- 


na rządu sowieckiego. Dziennik ów do- 
daje, że jest bardzo możliwe, iż cala ta 
transakcja pozostaję w związku z aferą 
Blumensteina.. - =>] 

Zupełnie zdecydowane już stanowis- 
ke w tej sprawie zajmuje paryski „Matin 
który oświadcza kategorycznie, iż 1ie- 
wątpliw e między dwiema temi ałerami 
isemieje ścisły związek, że Blumenstein, 
Tóvbim í de Fallois. są rosyjskimi agen- 
tami, którzy przedsiębrali swoje machi- 
macje w bezpośrednim kontakcie z amba 
sadą rosyjską w Paryżu - 
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` Od 1 grudnia r. b, mennica 
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ydybym 


FYPRĘSE W: 
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„aglgielska wypuszcza nowe monety. 


Czem chciałabym być, 


nie była gwiazdą ekranu. 


Ciekawa ankieta wśród artystek filmowych. 


Berliński „Film Journal“ przepro- 
wadził bardzo ciekawą ankietę mięuzy: 
wybitnemi przedstawicielkarni ekranu 
na temat: Czem chciałabym być, gdy- 
bym nie była artystką filmową? 

Zagadnienie pozornie. bardzo skon- 
centrowane, lecz, feśli się głębiej wnik- 
nie, pytanie tó.nabierd szerszego znad- 
czenia. KĘ w 

Publiczność kinowa podziwia swą 
ulubioną artystkę w najprzeróżniejszych 
rolach. Raz widzi ją jako wielką damę, 
to znów jako ladacznicę, a kiedy indziej, 
jako kelnerkę, cyrkówkę, hrabinę 'td. 
ileż więc razy musimy zadać sobie py- 
tanie, w jakie; roli była najbardziej sobą, 
w jakiej roli z uajwiększą szczerością u- 
jawniła Świat swych zainteresowań, kie 
dy postać sceniczną stała najbliżej jej 
ducha gi L55-I7y6 71, ZA 

I teraz dopiero. w całej aktualności: 
jawi się pytanie: czem artystka chciała- 
by zostać, -gdyby nie służyłą muzie i:l- 

Skrzętny. reporter. ż wrażliwym. ołós. 
wkiem w ręku odbył dłuższą podróż po 
wytwórniach. niemieckich,- zadając owo 
niedyskretne pytanie © - DOE 2 

Głos mia Lva Mara, zachwycająca žo 
tia Fryderyka Zelnika! = 

„Gdybym nie była artystką filmo- 
wą? Zapewnie zostałabym primaballe- 
riną. Już we krwi muszę mieć jakiś za- 
razek tańca. który mnie pcha w objęcia 
Terpsychory. Dzięki moim przyiac:o- 
łom filmowym. grając do filmu, mozę 
swój temperament taneczny eksploato- 
wać. Wierzę, iż gdybym pozostała tan- 
cerką, potraiiłabym równie wiele zdzia- 
łać, co będąc artvstka filmową. Łamię 
sobie głowę faka inną odpowiedź mo- 


W dalszym ciągu odbywają się prze- | głabym panu dać na prńskie pytanie — 
słuchiwania świadków u sędziego śled-| niech panu to wystarczy. 


Gzego. Otworzenie rozmaitych dokumen 
tow ujawniło zadziw ające fakty. Wyni- 
ka z nich przedewszystkiem współwina 
Poe $ o postawionej csobistości 
'ancuskiej, którą polecono już areszto- 


zawo zzzafol nhe, i mia i Pi, w 


mieszkania i aresztować go. 
Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6. 


Andrzeja 43, tel. 64-21 


Dowcipna | zawsze żywa Fern Andr. 
powiada 
„Zostałabym tancerką, artystką cyr- 


Proces rozwodowy mil 


Jeden z największych bogaczy Świata 
Mac-Cormick, prezes trustu maszyn rolni 
czych, wniósł skargę rozwodowa prze- 
ciw swej żonie Haane Wolskiej, którą 
poślubił przed pięciu iaty, 

Pannę Hannę Wolska poznał amery- 
kański miljoner w Paryżu. gdzie wvstępo 
wała jako śpiewaczka operetkowa. 

Mac-Cormick rozwiódł sie dla uro- 
czej artystki z pierwszą 


Edytą, córką Rockefellera, która mu 


kową lub wogóle czemś romantycznem. 
"A najcliętn.ej chciałabym mieć motyle 
Skrzydła 1 bujać w śłońcu, wesoło, we- 
soło, WESOLO. A 

Skupiona Henry Porten daje. zagad- 
kową odpowiedź: -` A i 

„Sztuka filmowa wypełnia całe moje 
jestestwo. Ona to właśnie czyni me ży- 
cie wartościawem. Z wiarą pracuję dia 
fiimu, więć żywię nadzieję, że w przy» 
A? sni toki powodzenie mnie nie opi- 
= Różnolite są-życzenia, których speł- 
miertie. mogłoby. dać zadowolenie uro- 
czej Ellen Richter, znakomitej podróż- 


ńiczće: * a 
„Chciałabym :bvć telefonistką, aby 
własńeimi rękami buuować. do własnęgo 
użytku połączenia telefońiczne — wte- 
dy, dopiero byłyby dobre. Chciałabym 
być kucharką w: jakiemś zapadłent sa- 
natorjiim aby ieść, jeść tvle. ile się zme 
ści, — nawet gotowa. nyłabym zostać 
policjantem. aby <apisywać-do. kary za 
szybką jazdę mych kolegów —, szofe- 


rów, zatniast stale fiqurować w- rejes- | 


trach policyjnych: — Wierzcie mi, chg- 
tnie zostałabym prezydentem miasta, 
aby znieść podatek widawiskowy. który 
płacić muszą kina, — Z ułożyłabym biu- 
ro matrymon:alne, bowiem. mam takie 
bogate doświadczenia w. dziedzinie mi- 
| łości (mój Boże! ile razy się kochałam, 
ile ról — tyle. miłości i miłostek!), że 
| mogłabym zastąpić. całą. poradnię do 
| spraw sercowych. A wreszcie: (niech 
się pan nie śmieje!) marzyłabym zostać 
gwiazdą ekranu, gdybym nią nie była!" 
Poważna Olga Czechowa takie snu- 

je przypuszczetńia: -< 


. „Zostałabym. prawdopodobnie artys- ' 


tką; może rzeźbiarką, może malarką, a 


może najchętniej tancerką bowiem ruch. 


czarująca istota ruchu, z kłórej.powstał 
taniec i film, są najor.esze memu ducho- 


Ji łowy Int. 


onara amerykańskiego. 


wn osła w posadu olbrzymi majątek. 


Drugie małżeństwo krezusa amerykań. 
skiego również nie było szczęsł'we, albo | 
wiem pani Harna nie chciała za żadna ce. 


nę osiedlić się na stale w Ameryce. 


Wolała pozostyć w Paryżu, gdzie znej] 


łażyła wielk sklep » perlumerią, 

Mac-Cormick 
rozwodowej, 
iwi niż wypeiniać obowiązki pan; domu. 


4 


użala się w skardze 
iż żona go ośmiesza, albo- 
swą zonę M-rs wiem woli oddawać się sztuce i handlo- 


"z 


+— maj w 
= % 4 


Mam en:ew odwolanv! 


| Poseł sowiecki we Włoszech Kamieniew 


ieden z najwybitniełszych bolszewików, 
'zostął odwołany z Rzymu, fako zwolen- 
` Bik Trockiego į opezycji. 


| zamordowanie studenta 


ruskiego we Lwowie, 
0, s. Lwów, 21 hstopada. 

Wczoraj rano dokonano zamachu 
morderczego na osobę studenta. rusk.e- 
go, Michała Huka. Huk m,eszkał w. do- 
mu bursy studentów ruskich, Wspól- 
rę z mm zamieszkiwało pukćj kilku aka- 
demików. Oróż o godz. 4-ej rad ranem 
współlokatorzy obudzeni zos'al: odzło- 
sem strzałów rewolwerowych.  zoba- 
czł wybiegijących z pokoju Xilhu męże 
czyn. | Okazało się, że Huk zosiał ouż- 
Kko.rannv w głowę i persi, 5, rawcy za- 
sypał swoje ślady pap. yha, Ceistn mis 
możliwi rsa: pość Fu prey poniu.Y NSW 
polcyjnych. Siani zdruwia przzwiczio- 
nego hez przytomności do szpitala Huka 
jest bardzo groźny. Ponieważ Hak bie- 
rze żywy udział w rusklemi życiu polity- 
tznem, nie jest wykluczone, że zbrodni 
dokonano. na tle. politycznem. Policia 
prowadzi energiczne Śledztwo, a w 
szczególności, mimo.Oopornego zachowa: 
nia sę studentów, przeprowadziła wczo 
raj rewizję w ruskim dormu akademic- 


kim. I 
TOPY EBP zła tod EŃ: EOT 

— Na linii kolejowej transbajkalskie! odcziiła 
silne wstrząsy” podzieńme, którc jednak żadnych 
szkód nie wyrządziły:< s T sy 

— Donoszą z. Berlina, , że policia gencwska 
zamierza otoczyć delegację sowiecką na konte- 
rencję rózbrojeniową specjalną ochroną policyt- 
wą. "Fakt ten komentują w Moskwie witen- sbo- 
sób, że pewne koła genewskie cheą zmusić przed 
stawicieli rosyjskich do wyrzęczenia się udziału 
w pracach komisji. i 


"a 
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| Wkrótce! 


PY aa (U 
«NOC MIŁOŚCI”. 
Dramat 2 czasów, dy obowiązywało jesz 
‘neze prawo pafiów do pierwszej n'cy żen | 
+, swych poddanych (jus primse nocts) ` 


ceł M © " WIĘ 


i 


W rolach głownych najpiękniejsza para 
amaniów: 
Viima BANKY 
ł Ronald COLMAN 


Waurótce! 
po kaw E EET S 


(e d ad 
Wm: SPLENDID H 


Jyniniowe mrey srortowe miodzie sake: 


lub.leusz drużyny sportowe: p. Sobolew- 


skiej wypadł 


znakom c e. 


Absolwenci uzuselniii swój program szermierką 


"Urżądzone w sobotę i niedzielę w lają się. walczac jak twice. | jedne i dru- 


gkolinych salach gimuastycznych im- 
rezy sportowe, cieszyły się nadzwy- 
:zajnem powodzeniem u publiczności. 
*arówno bow.em sala gimnastyczna w 
iimnazjum niemieckiem, w której w s0- 
rotę odbył się pierwszy turniej sporto- 
vy o nagrody, ofiarowane przez p. 50- 
iolewską z okazii jubileuszu jej druży= 
iy sportowej, jak | duia następnego Ww 
szkole powszechnej im. Piłsudskicgo 
vidownia zapełn'onarbyła po brzegi. 


A wśród tych licznych mas widzów, į przeciwnika. Kopernik przekreśli tem ilość widzów przybyła do lokalu Siły, by 


iirzeliśmy po raz pierwszy przedstawi= | 
ieli starszej geteracji, dzięki której, 
mprezy sportowe: urządzane przez miło- 
lz.eż szkolną, zyskują wiele na znacze». 
ilu, na powadze, jednem słowem zdoby= 
wają one sobie pełne brawa obywatel- 
kie. I gdy praca w tym kierurku pół- 
lizie w takiemi tempie, gdy młodzież 
zkolna pod czujnymywkiem swych yy- | 
'Rowawców zdobędzie zaufanie i zapał 
to sportów lialowych. to możemy być 
zupełnie spókojui, zarówno o jej, iak i 
y sportu polskiego przyszłość. a 

Po_kreślić z zadowoleniem jednocze 
mie wypada, że na imprezy sportowe 
'zkolne. licznie przybywą nauczyciel-' 
itwo, a ostatnio wizytator wychowania | 
izycznego przy łódzkiem kuratorium p. 
Połomski z małżońiką jest na każdej 
spóriowej iriprezie szkolnej obecny, 
Zpytecznem chyba byloby udowadniać, ; 
ak wielke dodatnio wbływa taka opieka 
włądz szkolnych i na młodzież | na roz- 
Kój SBÓFUŁO 0-2 , 

Jubileusz sportowy drużyny 
` p. Sobolewskiej. à 

Nastrój na sali $wietny, widzów du- 
Ło, a wśród rich prócz p. Połomskiego, 
przełożona gimnazjum, p. Sobolewska z 
gronem nauczycielskie w komplecie z 
dyrektorem gimnazjum, p. inż. Rucińi- 
skim i inż. Woźnieksm na czele. 

Przed rozpoczęciem rozgrywęk, kā- 


gie dopina,ą celu. Szczaniecka zwycię- 
ża, eksmistrzynie wywalczają Sobie 
nodzwyczai hotorowy wynik, dokumen- 
tując nim, że to dopiero pierwsze ch 
słowo i, że następne będzie dla każdej 
drużyńy groźnem, r je 
Spotkanie 
Kupcy — Kopernik 12:15, 15:6 — 27:21. 
przeszło bez echa, i 
Kupcy jeszcze bardzo słabi, zwyc e- 
żaja grającego w szóstkę ı z rezerwami 


spotkaniem, rokowaną mu świetną orzy- 
szłość. — Trzeba się więc wziąć do pra- 
cy bardzo energicznie. 

Oświata — Piłsudski 


Trzy rekordy Polski 
padły na zawodach o mssirzostwo województwa łódz: 
kiego w podnoszen u cieżarów i zanaśniciwa. 


Wspan aie postępv zawodnrków Makkabi i Sokoła 


Ciężka atletyka -nie cieszy się zbyt| (Makkab;) os egając wynik 234, 5 Trzes: 
dużem powodzeniem w sferach sporto-| — Bressler (Makkabi) 205 klg, 
wych naszego masta, Specialną pobuiar, Waga średnia, Pierwsze miejsce ża 
ność zdobył sobie sport ten w szeregach ją! Langer w wyrywaniu oburącz 73 klg.. 
członków Siły, Makkabi i Sokoła, które w wypychaniu 80 klg. i w podrzucaniu 
ło stowarzyszenia  uprawiaią tę gaięż 99,5 klg. Wynik łączny 252, 5 klg, Drugie 
(sportu z dużem poświęceniem  aczkol- miejsce — Polakowski (Sokół), os aga- 
jwiek bez poparcia rzesz sportowych. jąc 240, 5 klg. Trzecie miejsce — Ger- 
|Najlepsiżym owodem mistrzostwa wo- man razem 213,5 klg. : 
jewództwa łódzkiego w podniesien u cię- Waga półciężka, Pierwsze miejsu: 
żarów +i zapaśnictwie, zorganizowane Mintz, wyrywając oburzącz 85 klg wy- 
|przęz TG, Siłę ubiegłej soboty j niedzieli. pycha'ąc 80 klg.. w podrzucaniu 110 kiz. 
Mimo zapow edzi i należytem reklamo- Łączny wynik 275 kig. Drugie miejsc 
waniu zawodów, za!edwie nieznaczna Zurek (Sokół) wynik łągzny, 242 klg. 

Waga ciężka, Pierwsze mielsce zaja! 
Turek (Sokół), wyrywając oburącz 8! 
klg., wypychając 80 klg., podrzucając o- 
burącz 110 kig. Łączny wynśk 271 klę 
Drugie miejsce — Stern (Makkabi), osią 


|przyjrzeć się postępom, jakie poczyniła 
Paa ciężka atletyka w ostatnich czą- 
SC. " : 7 ] 


Przechodząc do omówienia zawodów, ' 


15:13, 15:14 — 30:27, „ |podkreślć należy wspaniałe wyniki. o- 
walczą nadzwyczaj zawz.ęcie į ładnie. |siągnięte przez członków Makkabi, Klub 
Zwycięża Oświata. lecz bez korzyśći |ten zagarnął niemal wszystkie miejsca w 
gdyż owoców, zwycięstwa pozbawia ją podnoszeniu ciężarów, okazując się na 
wstawienie nieuprawnionych zawodni- |tym pólu bezkonkurencyjny. 
ków (aleuczniów) do drużyny, wskutek Wyniki zawodów. przedstawiają się 
czego do finału o nagrody dochodzą Pil- | następująco: 
sudczycy, Podnoszenie ciężarów: 

w. órkowa. 
'Wenwurcel (Makkabi). wyrywając vbu- 


Koszykówka. 

Drużyną „Laura“, składająca się z i- 
czniów Gimnazium niemieckiego zwy» 
cięża P.S.H. (Księży Młyn) w twardej 
walce, w stosunku 32:22. i 

Organizacja imprezy sprężysta. 

Sala gimnastyczna w szkole 


nie 197,5 klg, Drugie miejsce zajął Fiszer 
Hata, osięgając łącznie 188 kg. Trze 


cie — 


Pierwsze: miejsce | 


rącz 60 kgl, wypychając oburącz 62 kg, 
oraz podrzucając oburącz 75 klg, Łącz | 


gając wynik 264, 5 klg, Trzecie miejsce 
— Mrożewski (Siła), osiągając ogólny wy 


'nik 249 kig: 


W zapaśnictwie osiągnęło następuja- 


'ce wyniki: ~ , 


aga kogucia; Pierwsze miejsce za- 
jął Hajman, 2) Gross, 3) Sintz. (Sokół). 
Waga piórkowa 1) Majer 2) Gross 
obydwaj z Siły, 3) Ignaszewski (Sokół). 
Waga lekka 1) Stępień (Sokół) 2) 
Szmidt (Sokół), 3) Berger Siae ż 
aga średnia 1) Szlauderbach (So- 
RY 2) Wze (Siłaj, 3) Włodarczyk ($i- 
aji. > > 
Waga półciężka, 1) Kosowski, 2) Mi. 


sudskiego w niedzielę wieczorem. 


eingarten (Makkab ), osięgając nich (Siła). 
| R 


i 143 kig. l èkordy; Polski ustanowili = 
ie, jaki G , ja | 8 y; Polski ustanowili w wyry 
JEDZIE" pera eeg NEA Waga lekka. Pierwsze miejsce zajął |jwaniu óburącz w wadze lekkiej: Winny- 


dził, godne jest najwyższzgo uznania. 
Była nie mszzrmierka, która przy hippi- 
ce akrywała sławą wieki cale ; Okrywa 
dziś polskie imię, polski sport, 
Tym razem były to tylko pokazow 
popisy najlepszych szermierzy z pośród 
młodzieży. męskiej łódzkich szkół śred- 
nich. Panowie: Kamiński, Moczulski, 
kuzynowie, Matyczyńscy i p. Malczew- 
ski, wykonali kilka nadzwyczaj interesu- 
jących spotkań, które na przepełn'onej 


pitań K S. Absolwentów, p. Pietrzak z, widowrii wywołały niekłamiany entuz- 
delegacja Absolwentów, wręcza kap:-| jazm dla tego pięknego i pożytecznego 
tance drużyny p. Spbolewskiej śliczny | zarazem sportu. , 


bukiet kwiatów. Fakt ten podnosj fa- 


Wskazanemby było, aby tego rodza- 


strój i entuziażim. zarówno u mających ; fu popisy urząćzano częściej, a znalażi- 


wystąpić w szrankach drużyn, jak i u 
publiczności. 

Organizator inipreży. p. Robakowski, 
bada napięcie i wysokość siatki i na 
p.erwśzy ogień idą drużyny żeńskie: 

- Soboleszczauki — P.S.P.A. 21:19 

Jubilatki wzruszone widocznie, iie 
dają z siebie tego maksimum umiejętno- 
ści, jak zwykie, to też.z trudem tylko 
pokonują one czyniącą widoczne postę- 
py, młodą drużynę P.S.P,A.. zapewn.a- 
iąc sobie tem zwycięstwetn udział w fi- 
nale o nagrody. i 

Wkrótce na widowni huragan oklas- 
ków. — To zwolennicy witają entuzja- 
stycznie wbiegające na boisko mistrzy- 
nie i eksmistrzynie Łodzi: y 

"  Szczanłecka — Seminar'um 

15:5, 10:15 — 25:20 

Pod wprawnem  kierowijctwem p. 
roi. Gorczykowskiego rozpoczyna się 
walka. RÓW za piekne szczu= 
pak! i ofiarną obronę tychże, sto znów 
grobowa cisza podczas długich chwil cu- 
downej kombinacji, to jednej to drug.ci 
drużyny. 

Szczaniecka gra spokojnie, iście bo 
mistrzowsku. Seminarzystki, pragnąc 
swój tegoroczny debiut jaknaikorzyst- 
niejszym rezultatem ukoronować,. zapa- 


by się z pewuością ktoś, ktoby i odpo- 
więdnie nagrody ulundował. A ile na 
tem zyskałby sport nicch powiedzą ci, 
którzy w niedzielę przebieg popisów 
szermierczych z takiem zainteresowa- 
niem śledzili i zadowolenie z jakiem 
rniejsca tych popisów opuścili. | 
Reszcie programu  nedzielnego nie 
można również odebrać tej wielkiej war 
| tości, jaka posiadał. Zwłaszcza mecz W 
siatkówkę pomiędzy 
Seminarjum | — Soboleszczankami 
15:7, 10:15 — 25:22. 
'był bardzo ciekawy. Serrnarzystki wal- 
| czyły bardzo twardo, a Soboleszczanki 
grały znowu ładnie jak nigdy dotych- 
czas. | 
Seminarjum U — P.S.P.A. 20:28. 
Tym razem rezerwowa drużyńa sč- 
| minarum walczyła znacznie lepiej, iak 
przed tygodniem. 
Ze spotkań szkół męskich śliczny był 
mecz. rozeztanv pomiędzy 
Absolw entami — Piłsudskim 
15:11. 14:15 — 29:26. 
Piłsudski w „7* zrał dobrze i gdyby 
(nie zejście z boiska Kosińskiego szanse 
zwycięstwa byłyby zupełne równe, a 
nawet Piłsudski móg! zwyciężyć. 
Fr. Rom. 


— 


. Zamachu na tor motocyklowy 


dokonał zapalony zwolennik „sportu motorowego” powodowany 


antagonizme 


Przed osłatniemi wyśceęam* niotocy licii udało sę ragresztewać Rober.a Je! samuus 
kłlowemi:w R/edersberg pod Wiedniem, inka: zaralońego motocyklistę, na któ- | 


nieznani sprawcy. wysyali na tor wy=;jrym ciążyło podejrzenie że jest spraw- wany antagonizmem A SO ze 
ani sp y wysy | czasie śledz przepoowadzeniu planowanego zamachu wkie wyrównać. Zawody stały na wy 


ścirow astre gwoździe i jedyne przy- 
pźdkowi zawdzięczać należy, że 
ścigi nie zakończyły się tragicznie. Pū- 


Wwy- 


m klubowym. 


cą dicie'ancyo zamachu. W 
twa Jellicck 


przyznał się. że rozsvpał pomagało mu czterech 
| na torze gwoździe. a uczynił to,,powodo rych poi cja równięż aresztowała. 


Wineykamień (Makkabi), wyrywając 0- kamień (Makkabi) wyrywając 81 kig., w 
burącz 81 kig, wypychając 70 Klg. i pod- wadze półciężkiej Mintz (Makkabi), wy- 
|rzucając oburącz 99,5 kig. Razem 250, 5 rywaiac 85 kiga w wadze ciężkiej Stern, 
|klg, Drugie miejsce zajął Dutkiewicz ' wyrywając 85, kig,. 


| m ze 


Dookoła turnieruo puhar > > | 
„Expressu Wieczornegó* 
Drużyny Widzewa i G.M 3-u zdobyły największą ilość 


jednostek finansowych. =, 


O puhar „Expressu W eczornego”* ro: Widzew 7:1. Najwięcej jednostek iinanso 
zegrano ogółem 11 zawodów. Jedynie wych (4) zyskały drużyny Widzewa G. 
mecz luryści — Widzew nie doszedł do M. S, Ttrzy jednostki zdobył Sokół zgier 
skutku. Poszczególne wyniki  przedsta- ski, Po dwie jednostki zdobyły kluby: Ha 
wa sę następująco: G.M,S, — Orkan |koah, ŁKS. i Union, Reszta klubów tj. 
4:2, Union — WKS, 1:0, Sokół — Pogoń | WKS. Orkan, PTC, Siła ŁTSG. i Pogoń 
4:3, Sokół — Union 2:1, GMS, — PIC.jzvskała po jednej jednostce finansowej. 
'24 Hakoah — Siła 2:0, GM, — Soxół Podział zysku nastąpi po ogłoszemit 
«1, Widzew — Hakoah 2:1, Widzew — | przez Zarząd Ligi Główna, zdobywcy pb 
GMS. — 2:0, ŁKS. — ŁTSG, 2:0, Turyś- haru „Expressu Wieczornego”. - 
ci — Widzew 0:3 (valcover) i ŁKS. —| 


Holand a—Niemcy 2:2 (1:0). 
Spotkanie międzypanstiwowe w obecności 50 000. 
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stwowy mecz, piłkarski Holandia — Londynie, Sztokholmie i Antwerpii, oraz 
N.emcy, odbyty w wielkim stadjońie-w czwarte w Paryżu, stawiają organizat 
Kolonii. i rów przyszłorocznej Olimpiady, do rzę- 
w obecności 50.000 widzów. du najsilniejszych zespołów piłkarskich. 
Przebieg tych zawodów, które jak Po zeszłotygodniowyni sukcesie nać 
widzimy już z podanej przez nas wiado| Szwecją, wystąpiła Folandja do. nie- 
mości, zakończył się wynikiem nieroz-| dzielnej gry z Niemcami w, Kolonii, w 
strzygniętym 2:2, był transm.:sfowany | następującym. niezmienionym składzie; 
‚przez wiele stacyj radjofonicznych. Są-| Van der Menien Dews, van Koel; vat 
dząc ze słyszanej transmisji, wniosko- | Borteh, Massy, , van Heel; Elfring. 
wać można, że mecz ten był pełen !nte-| Ruysch, Tap., Ehering i Weber. - 
resuiących i emoconuiąpcch momen- Niemcy przeciwstali skład następu- 
tów. Do przerwy goście prowadzili 1:0|iący: Stublfantii, Falk, Kugler, Weber, 
Do spotkania tego przyw ązali' Nem, Kalb, Feidkamp, Reiman, Holman, Dó- 
cy bardzo don osłe znaczenie albowiem | tlinger, Kuzorra, Hofmann. f 
piłkarska drużyna holenderska, należy| | 2 min. pierwszej połowy « pade 
do najsilnieiszych w Europie, i do tego pierwsza branika dla gości. „Dopingo- 
spotkania przygotowała się ze Szcze- | wanie przez pięćdziesiąt tysięcy wi- 
emase  dzów gracze Miemieccy grają z wiele 
. {kiem poświęceniem, w rezultacie czege 


klubowym. W;u”aje się Hofmanowi w 15 m. po przer- 


któ-| sok m poziomie. Wynik  nierozstrzy£- 


kolegów, 3 
| nięty jest dużym sukcesem Niemiec. 
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